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In srebrniki przeciwników uzdrowienia!
Obywatele! Rodacy! Na wiecach i zebraniach 

publicznych nawołuje, by przeciwnicy w dyskusji 
zabiera!! głos i stawiali zarzuty programowi lub 
kierownictwu R. R. U. Niestety! Nasi przeciw nicy 
na zebraniach milczą, jak zaklęci. Złodziei grosza 
pohficznego. podłych oszczerców, bandytów pióra, 
podejrzanych konfidentów i żonglerów politycz­
nych ogarnia szał złości przeciw mojej osobie. 
Złod/,ieje grosza publicznego, bankruci polityczni 
i karjerow icze obawiają sie zwjcięsiwa R. R U., 
mojego programu oraz kary śmierci dła złodziei 
grosza państwowego. Poniew aż uczciw a droga i 
prawdą nie mogą nas zwalczyć chwytają się osta­
tniego środka: podłego oszczerstwa i kłamstwa. 
Ciekawe, że akurat po moim ataku na zakapturzo- 
nycli komunistów, volksbundowców i bezbożników 
pojaw ił się paszkwil bezbożnika i ekskomunlsty p. 
Cepernika i złodzieja grosza publicznego, eksse- 
cjallsty A Płaczka. Za w szelkie oszczerstw a skiero­
wałam przeciwko nint sprawę do Sadu karnego. 
Wyrok'\v tej sprawie zostanie ogłoszony w kiłkis. 
pismach. Na tej ulotce nie podano drukarni i cie­
kawe czy czasem jaka taina drukarnia bezbożnego 
boisYewizmu paszkwilu tego nie drukowała. Kto 
zapłacił wielkie koszta ulotki niedaleka przyszłość 
w ykaże. P olacy  zbudźcie się!

O byw atele! R odacy ! Za oszczerstwa rzucone 
przeciwko kierownictwu R. R. U. i C. 7 Z P. na­
sze właściwe władze organizacyjne skierowały 
sprawę do Sądu karnego. Niedawno znany pyskacz 
i d/iałałcz z ZZZ p S   z Lipid skazany zo ­
stał przez Sąd karny (tylko za zw ykłe oszczer­
stwo) na miesiąc bezwzględnego wiezienia bez za­
wieszenia. Nie pom«W mu nawet adwokat. O św iad­
czam jeszcze raz. Daremny wasz trud przeciwni­
cy! Lud kilkakrotnie zawieaziony i oszuksny nie 
da sie już nawet kłamstwem zdobyć zgniłiźnie 
partymej, złodziejom grosza publicznego łub karie­
rowiczom. Oświadczam, iż wszelkie paszkwile 
skierowane przeciwko mojej osobie, *ak również 
kierownictwu są Dezpodstawne i zmyślone, o czein 
mogą władze tatwo sie przekonać. Bezbożnicy, 
znani wrogowie światonoeMu chrzęścijańskieeo i 
moralności chrześcijańskiej zarzucają tni publicz­
nie. że rzekom o zostałem w yklęty z kościoła przez 
proboszcza w Lininach. Jest to podłe oszcze-stwo 
agentów bezbożnictwa, że Ich demaskuie. Że za­

rzut’ powyższy jest niezgoany z prawdą, o tein 
łatwo każdy może się przekonać, zasięgając infor­
macji na probostwie. Mam rece i sumienie czyste! 
Starajcie się w pierw  w w aszych  zbankrutowanych 
kierownictwach zapiow adzić porządek ! A gdzie 
nie dełeś grosza nie wtykaj nosa'

O byw atele! R odacy ! Zbudźcie się! Dareimw 
podłe intrygi, przekupstwa i krętactwa naszych 
przeciwników', różnych karierow iczów , którzy lę- 
kaja sie utraty kilkakrotnych poborów i ka-y 
śmierci dla nich, jako rzeczyw istych złodziei grosza 
publicznego. Skończcie nareszcie ze zgnilizną do­
tychczasowa przestarzałych bankrutów związko­
wych t. zw „starych kotów", alkoholików i o- 
szustów politycznych. Wyroki sądowe, skazujące 
tych oszczerców', zatruwających atmosferę życia publi­
cznego, będą kolejno ogłaszane dla przestrogi lek­
komyślnych rozsiewaczy oszczerstw. Otaczam się 
ludźmi przeważnie m łodszym i, gdyż do t. zw. „sta­
rych kotów" związkowych, jak Cepem ik. P łaczek, 
Musioł, Pow elski itd., którzy lud już zawiedli i o- 
szukali, nie mam żadnego zaufania. Lud natomiast 
ma do mnie pełne zaufanie, a najlepszym tego do- 
w'odem jest osada Liipiny Sl. i okolice, skąd pocho­
dzę. I tak naprzyklad w Lipirmch ŚI. do RRU. zde­
klarowało się przeszło 400 członków, oddział ko­
biet ma około 10O członMri —  filia CZZP. górni­
ków ma około 10C członków i 2 radców zakłado­
wych, jednegu starszego brackiego, filja metalow­
ców przeszło 50 członków 1 takie dwóch radców 
zakładowych. Tak przemówiły Lipiny 1 Śląskie, 
gdzie idea uzdrowienia sie zrodziła, gdzie mnie 
przecież lepiej znaia aniżeli różni Ceoernicy, któ­
rzy tylkc 3 miesiące pracowali w CZZP. —

Obywatele! Rodacy! Nie zważajcie na pasku­
dne oszczerstwa wtoków i czytajcie stale „Front 
Polski Zbudzonej" oraz broszurkę o t.- ..Poznaj 
mój program". Werbujcie nowwh członitów i sym­
patyków dla naszej świętei iaei uzdrowienia, ce­
lem przeprow adzenia maszego i programu Obozu 
Błykitnego RRU. i organizacji zawodowej CZZP. 
Nie zważajcie na słowa pyskaczy, lecz ibserwuj- 
cle czyny wszystkich działaczy, a przekonacie sie 
o stanie rzeczy wisfvm. —

Wszyscy do RRU. i C/.ZP-!
Józef Kowal-Lipiński.

Ograniczenie napływu żydów na uniwersytet, Ameryki
Nowy Jork Problem  t. zw. numerus clausus 

znalazł się na porządku dziennym uniwersytetów 
amerykańskich. Dr. James Mac Connaughy rektor 
uniwersytetu w  Midletown wystosował uo mło­
dzieży żydowskiej, uczącej się w  t. zw . klasach 
przygotow aw czych , list w  którym przestrzega 
ich przed zapisywaniem się na fakultet medycznry. 
Rektor przytacza w liście swoim  cy fry  statysty­

czne. żc żydzi, choć stanowią zaledwie 4 proc. St. 
Zjednoczonych,' na I roku studiów m edycznych w 
uniwersytetach Ameryki stanowią 17 moc. stuoeii 
tów, oraz że wśród kandydatów na fakultetach 
m edycznych tej jesieni stanowili aż 50 proc R e­
ktor wyraźnie się zastrzega, że ust iego nie ma 
być uważany za w yraz tendency’ antysemickich.

Ciekawe przejście na judaizm
drłele wrzawy? wywołała w Lublinie sorawa 

przejścia na judaizm. czyli na w iarę żydow ską kle­
ryka Sarniny Kleryk tem któr> otrzym ał już pier­
w sze święcenia kapłańskie, leży obecnie w szpi­
talu, rtłzie się leczy  ze skutków obrzezania.

Klerykiem Suminą zainteresowały sie wszyst­
kie pisma żydowskie w Poisee, wysyłając do nie­
go do szpitala swoich redaktorów na rozmowy. 
G łow nvri przedirrotem zainteresowania byf po- 

któ^y skłonił kleryka do takiego postępku. 
Najcenniejsze informacje izyskał redaktor war­
szawskiej gazety p t  „Unzer Tatrebłat". który 
z a in e s o w a ł sie bilżej pochodzeniem £umłnv.

Oto. co opowiedział Suminu: „Rodzice mol byli 
od urodzenia chrześchanlnami Dziadek, 30-inorgo- 
wy gospodarz, też był chrześcijaninem. a‘e jugo io- 
os c yi| mo’a l>»bka była żydówka. Odv czvt»"ein 
Ksłegi Starego Testamentu, odczutemj te  wszyst­
ko co tani napisane. Jest ra! bardzo bliskie inaczej

mówiąc, poczułem sie żydem. "
A więc: głos krwi przemówił. Wiele racji ma­

ją hitlerowcy, którzy bndaja, czy ncwowsteouja­
cy członek nie ma w sobie przytadklem krwi ży­
dowskiej B o, jak widać, nie będzie szczenię źre­
bięciem , chociaż sie w  stafm urodzi.

Tak piszę „G w iazdka Cieszyńska"
M y zaś ze sw ej strony dodajem y: O bóz Błę­

kitny nie propaguje nienawiści w yznaniow ej, na­
rodow ej czy  też rasowej. Jednakie w dobrze zro­
zumianym interesie państwa leży usuniecie żydów 
i b. żydów od szkodliwego wpływu na życie spo 
feczne w Kraiu. Polską powinni rząazić polacy, a 
wszenkie stanowiska państw ow e i sam oraądowe 
powinni piastować polacy. jedyni panowie i gospo­
darze ziemi odskiej.

W szyscy zatem czytelnicy „Frontu Polski Zbu­
dzonej" powinni zdobywać nowych abonentów.

0 silną organizację
Codziennie niomal chlebcm nękanego kryzysem  

robotnika —  to walka o byt i jaką taką egzysten­
cję. Ostatnie iata zapisały risie ponuremi zgłoskami 
w  życiu  robotnika. R zecz  zupełnie zrozumiała, że 
generalne obniżki, dochodzące nieraz do 60 proc. 
i m asowe redukcje musiały doprow adzić do zatar­
g ów  m iędzy przedsiębiorstwem , a - robotnikami.

W  przedsiębiorstwach, gdzie robotnicy nie są 
zorganizowani redukcje plac przeprowadza się 
najłatwiej. Poprostu dyrekcja zapowiada z  dniem 
takim i takim obniżkę i sprawa załatwiona- Tam je­
dnakże. gdzie jest organizacja, tam oczyw iście  
sprawa natrafia ua opór, na o p ó t  niejednokrotnie 
skuteczny, zależnie od siły organizacyjnej i stopnia 
uświadomienia robotnika. Coraz częście j s łyszy  się, 
jak wybuchają zatargi o płace.

W  przemyśle w ęglow ym , m etalow ym , budo­
wlanym, ceram icznym , spożyw czym  itd.. słowem , 
gdzie tviko spojrzym y wszędzie w re walka o pla­
ce, ciężka walka o byt... Cały ciężar przesilenia 
gospodarczego usiłuje się przerzucić na barki lu­
dzi pracy tak, jakgdyby oni byli winni kryzysow i 
gospodarczem u, jakby oni w yw ołali kryzys.

:$(| widzi się, a może i nie chce w idzieć się 
olbrzym iego zmagania się klasy robotniczej z bez­
litosnym wrogiem . Aie te olbrzym ie rzesze robo­
tników, i bezrobotnych —  niestety —  czują i w ie­
dzą, że idzie w  tej w alce o wielka stawkę o całą 
przyszłość milionowych. rzesz, nękanych g b d em  
i nędzą. Każdy atak ze strony przeciwników- musi 
się spotkać ze zdecydow anym  kontratakiem robo?- 
tników.

Tw orzenie KonKurencyjuych orgam zacyj za­
w odow ych  na terenie robotniczym  pod p łaszczy ­
kiem ob ion y  interesów robotniczych, jest niczem 
Innem, :ak tylko próbą osłabienia sił w alczącego 
polskiego oroletarjatu. Te ZZZ-ty , c z y  chadeckie 
zw iązeczki — w szystko to zmierza do jednego 
ceiu: rozbić i zniszczyć klasowo zorganizowany, 
oroietarjat. a óy  tern mocniej kapitał m ógł zacisnąć 
Partie na szyi robotnika.

W  okresie, jaki obecnie przeżyw am y, w  okre-. 
sie p izełom ów , zrozumienie tej praw dy musi do­
trzeć pn świadom ości wszystkich ludzi pracy. T y l­
ko silna organizacja zaw odow a, jak C ZZP . m oże 
skutecznie w alczyć i zw yciężać. Rozumieją to do ­
brze Kapitaliści, rozumie to dobrze czynnik, będą­
c y  na usługach kapitału, skoro stara się za w sze l­
ką cenę n iw eczyć zw iązek zaw odow y  C ZZP

Przeciw naporowi ze strony kapitału walczy 
skutecznie RRU. i CZZP-, które to organizacje 
dąźa do uspołecznienia 1 unarodowienia kopalń, hut 
i ciężkiego przemysłu, do podniesienia stopy ży­
ciowe! robotnika, do likwidacji bezrobocia i zape­
wnienia stałe1 pracy i chleoa. Im bardzie! bedzie 
robotnik rozbity, tern okrutniej będzie trwała ofeti- 
zywa jege przeciwników, tern większ\ będzie wy-; 
zysk i ucisk klasy robotniczej. - >,

Ronotnicy zbudźcie sie! ' ’ t
P./ystępuicie masowo do CZZP.. organizuje^ 

fil je CZZP. oraz oddziały naszego Radykałnegc 
Ruchu Uzdrowienia. Ani ieaen wasz ciężko zapr& 
cowany grosz nie powinien iść do zbankrutowa­
nych związków! __ T
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ŻĄ D A M Y  PRZESTRZEGANIA PR A W A  O STO W ARZYSZENIACH!

Lojalni! Co to znaczy ?
Kilkakrotnie poruszała prasa polska sprawę 

zupełnie .bezczelnych ataków londyńskiego pisma 
żydow skiego ,Di Cajt". oraz piętnowała niesłycha­
ne wystąpienia grupy polityków  żydow skich w 
Londynie, którzy się zajmują zaw odow o szkalo­
waniem Polski-

Dzisiaj notujemy znowu podobny fakt z. t e ­
renu londyńskiego, w edle doniesienia agencji W iP .: 

„Londyńska „Di Cajt“  z dn. 14 grudnia p o ­
daje w  dziale angielskim w  streszczeniu prze­
mówienia, w ygłoszone na zgromadzeniu orgam 
zacji „World Jewry Fellowship" w Londynie.
M. in. oświadczył wiceprezydent organizacji, 
rabin M L. Perlzweig, co następuje:

W  Niemczech rzad popełnia zbrodnie metyl- 
ko wobec narodu żydowskiego, ale i wobec 
ludzkości. Ale i w Polsce jest 3 miliony żydów 
i conajmniej miijon z nich stoi u progu śmierci 
(sic !!!) głodowej! Mamy prawo apelować do 
rządu polskiego".

Ciekawi jesteśm y, ozy  będziem y znowu świad­
kami ataku prasy żydowskiej na prasę polska, za­
miast odpowiedniej reprym endy dla -,Di Cajt i j 
tych polityków  żydow skich, k tórzy  stale i wytr- j  
wale szerzą kłamstwa o Polsce, j

Postępowanie żydów  jest tern dziwniejsze, że 
równocześnie inna grupa żydów  zjawiła się  ̂ z uro- i 
czystą  delegacją u ambasadora hr. Raczyńskiego, ■ 
celem  nawiązania stosunków z now ym  iprzedsta- j  
wieielem R. P . w  Londynie, w ygłaszając przy  tej 
sposobności szereg lojalnych zapewnień. j

Czyżby żydzi w Londynie grali... na dwa for­
tepiany? jedni atakiija, a drudzy suplikuja.

r o z c z a r o w a n i e : n i e m i e c

OD ADMINISTRACJI.

Gazety „Front Polski Zbudzonej" wysyłać 
będziemy tylko tym, którzy maja opłacona prenu­
meratę. —

Tym wszystkim, którzy do dnia 1* bitego nie 
uregulują zaległości —  wstrzymamy wysyłkę ga­
zet. —

Atak żydowski na harcerstwo
Żydzi przestali b y ć  pacyfistami. Towar ten 

pozostawili obecnie gojom, wśród których zresztą 
silnie go propagują i zalecają. Sami natomiast 
sle zbroja. Stali się „kom batantam i" i rów nocześnie 
gorącym i zwolennikami takiego „kom batanckiego" 
frontu w  Polsce. Stawiają równocześnie na kilka 
„w o jsk ow ych '1 koni, i gw ałtow nie militaryzują się-

Jedna z dróg, która ma synów Izraela nat­
chnąć duchem wojowniczym i uzbroić dla jakichś 
bliżej nieokreślonych, ch oć jasno rysujących się 
ce lów , to tworzenie własnej narodow ej armji na- 
razie w... Polsce. B ronzow e mundury organizacyj 
Żabotyńskiego, różnego rodzaju Brith Trum peldo- 
r‘y, uzbrajane przez polskie w ładze przysposobie­
nia w ojskow ego i ćw iczone przez polskich oficerów , 
to tylko jeden z odcinków  militaryzacji narodu ż y ­
dow skiego w  Polsce, militaryzacja w  tym w ypadku 
na gruncie naródow o-żydow skim .

Drugą drogą tej militaryzacji żydostw a w 
Polsce jest opanowanie przez żyd ów  lub przynaj­
mniej przenikanie .polskich organizacyj w ojskow ych  
jak Zw iązków  Strzeleckich Związku R ezerw istów  
i inr#rch. Nie należy dziś do rzadkości spotkanie 
np. na krakowskim Kaźmierzu chałatow ego nawet 
żyda z znaczkiem strzeleckim w  klapie ubrania ozy 
chałata- Jeszcze w ięcej takich znaczków  zobaczyć 
można wśród inteligencji żydow skiej. Sa ,>vdzi w  
tych polskich organizacjach nietylko zwykłymi 
członkami, ale naieża do elementów kierowniczych. 
Najsilniej uwydatnia się tc w Związku Rezerwi­
stów, o którym na terenie Małopolski można po­
wiedzieć, że jest opanowany przez żydów. iko 
przykład stosunki krakowskie: na czele Związku 
Rezerwistów w Krakowie stoi ż.v d Broczyney 
sekretarzem jest żyd i Jgor, w zarządzie także 
szereg żydów. P. Broczyner nietylko kieruje, ale 
reprezentuje i komenderuje uzbrojonemi oddziałami 
tego Związku na wszystkich uroczystościach i de­
filadach w Krakowie. Na niedawno odbyty zjazd 
tego związku w Warszawie wyjechała z Krakowa 
delegacja w składzie 1 polaka i 4 ' dów.

Od niedawna przy bardzo W mi yyrur !u 
rozpoczął działalność nowy z Zw łagę’ y-
dów Uczestników Walk o Niepod, dość J olski 
Zw iązek ten, przyjęty zaraz '■o p or  W;< i i to z 
otw arłem ! rękoma przez t. z\v. I Jerac.;;> Pr kici; 
Zw iązków  O jczyzny  z gen. Góreckim  na czele, 
c ieszy  sie jej specjał nem i względam i.

Nietylko można, ale i należy mieć nnważne 
watnliwości, co do tego ilu żydów i no jaklc-j stro­
nie i z iakiemi rezultatami brało udział w walkach 
o niepodległość, (że przypom nim y tylko słynne

Historyczne spotkanie min- Lavala z Mussoli- 
nim, które w  ubiegłym tygodniu stało się osią za­
interesowania całej Europy, przyniosło w  rezulta­
cie dla Niemiec stwierdzenie fiaska ich hitlerow­
skiej polityki zagranicznej.

O d pokoju wersalskiego stałem zadaniem Nie­
miec było  kłócenie ze sobą by łych  aliantów i kom­
batantów i jednanie sobie sympatii m ocarstw  dla 
„uciśnionego i pok rzyw dzonego" kraju. W  krótkim 
czasie potrafiły sobie zjednać Sow iety, czego w y ­
razem zaw arty w  1924 r- traktat w  Rap-allo. Rezul­
tatem, chytrej .polityki niemieckiej by ło  także Locanno. 
które doprow adziło do oziębienia stosunków mię­
dzy Anglją, W łocham i i Francją, a którego szczy ­
tem —  oświadczenie m ocarstw w  grudniu 1932 r. 
o zasadniczem praw ie Niemiec- do rów ności zbro­
jeń, czyli o t. zw. „równouprawnieniu". Kiedy 
Stresemann w alczy ! na kilka frontów , ob iecyw ał i 
nic nie dawał, konsekwentnie przeprowadza! zasa­
dę niepłacenia długów w ojennych przez Niemcy, 
starał się zrzucić ze sw ej o jczyzn y  upakarzającą 
odpowiedzialność , za w yw ołanie w ojny św iatow ej j 
—  sympatie wszystkich państw, z wyjątkiem Fran­
cji (poza Briandystami) były po stronie Niemiec.
Szczególnie sym patyzow ały  z  niemi .W łochy, rze­
cznik rewizjonizmu, oraz Anglia, przestrzegająca 
zasady rów now agi w  Europie.

Tymczasem dziś co się dzieje? R ozm ow y 
rzymskie ustaliły jednolity blok, złożony z Anglii,
Francji i Włoch, który w  razie potrzeby m oże w e ­
spół z innemi państwami zupełnie odizolować 
Niemcy od reszty świata. Polityka Hitlera szła w  
tym kierunku, aby prow adzić poszczególne, odręb­
ne rokowania, z każdem m ocarstwem  osobno. W y -

NA BAŁK ANACH
który stracił katedrę na uniwersytecie i był kilka­
krotnie w ięziony —  na czele. Z początkiem  stycz­
nia premier Jevticz ogłosił deklaracje program ową

słał też w ięc w ysłanników  do Londynu, Paryża, 
Rzymu, aby przygotow ać grunt. J a k  ognia bał się 
w iększych porozumień i paktów —  dziś taki w spól­
ny akt m oże mu dać poważną nauczkę.

W szystko się kręci koło rozbrojenia, a raczej 
utrzymania zbrojeń na dotychczasow ym  poziom ie: 
Anglia mogła dotąd godzić się na rozmaite ustęp­
stwa w obec Niemiec, ale nie wahała się ani chwili 
od tej polityki odstąpić, gdy sama poczuła sie^za­
grożona. W yrazem  tego m ogą być słynne oświad­
czenia Baldwlna o granicy Anglii nad Reneirt. P o ­
dobnie W łoch y  musiały zrezygnow ać ze zbyt wiel­
kich hitlerowskich sympatyi, kiedy czuły, że w ra­
zić Anschlussu będą miały niezbyt miłego sąsiada 
Pod bokiem. Toteż przesunięcie wojsk nad granicą 
austriacką miało pow ażne znaczenie w  czasie roz­
ruchów lipcow ych  w  Austrii, a przyjęcie tego lata 
Hitlera przez Mussoliniego na lotnisiku weneckim 
—  było więcej niż oziębłe,

Jak widzim y, N iem ców spotykają ze w szyst­
kich stron rozczarowania. Postanowili w ięc b y ć  u- 
parci i nie przyjąć zaproszenia do Genew y, mimo 
iż uzyskaliby zalegalizowanie dotychczasow ych  
zbrojeń. Na to jedno ustępstwa zgodzi sie Francja. 
Na co  w ięc liczą N iem cy? Na sojusz z daleka Ja- 
ponją przeciw państwom europejskim? Japonia je­
szcze uróść może na pow ażnego przeciwnika- Dziś 
ma tyle ludności, co N iem cy: 65 mil]. Jeżeli w  dal­
szym  ciągu ludność Niemiec będzie malała, a ja­
pońska wzrastała w  nieprawrdopodobnem  tempie, 
to w r. 2050 Niemcy będą liczyły 47 milj.. Japonia 
zaś aż 176 milj,! A zresztą Japonia zerka ku Anglii.

—  o o o  —

Na Bałkanach obserw ujem y pewne przemia­
ny, które tylko częściow o  wiążą sie z ogólną poli­
tyką europejską. W ym ienić tu należy dalsze odprę­
żenie w Jugosławjl, które zaczęło  się powołaniem  
rządu częściow o „op ozycy jn ego", a w  każdym  ra­
zie złagodzeniem dotychczasowego kursu, wybi­
tnie policyjnego, gdzie przew ażający głos posiadali 
Seibow ie. Zw olniony bowiem  został przyw ódca  
C horw atów  dr, M aczek, który po pow rocie  do 
zdrowia i kuracji ma zająć z pow rotem  ważne 
stanowisko w  życiu politycznem. R ów nież zosta­
ło objętych amnestją cały szereg skazanych w 
trybie administracyjnym za przestępstwa prasowe 
i polityczne, z prof. Dragolubem Iwanowiezem ,

bozy  koncentracyjne gen. Sosnkow skiego w  Ja­
błonnie też dla „uczestników  walk o niepodległość 
Polski"), niemniej jednak związek taki istnieje i 
c ieszy  się szczególniejszem  poparciem.

Okręg krakowsko-śląski tego związku w ydaje 
w Krakowie drukowany biuletyn dość szeroko 
rozsyłany po Krakowie i to nietylko członkom  tego 
związku, ale i pryw atnym  osobom . Drugi numer 
tego biuletynu daje niejaki obraz tego związku, za­
sięgu jego w p ływ ów , zam iarów i dążeń na najbliż­
szą przyszłość.

A  w iec dowiadujem y się, że organizacja ta li­
czy obecrr*e już 4 okręgi: krakowsko-ślaski. lwow­
ski, warszawski i poznańsko-pomorski (! ?) oraz 
dwie delegatury. Razem związek liczy  45 oddzia­
łów we wszystkich większych miastach Polski, z 
czego na okręg krakowsko-śtaski przypada 17. 
Dowiaduiem y sie dalej z biuletynu, że związek ten 
„poświecił" w ostatnich miesiącach dwa sztandary 
(B ydgoszcz  i Przem yśl), a Przygotow uje trzeci 
(Kraków). Nie b y łob y  m oże to tak ważne 
gdyby  nie specjalne honorowanie tych „Pośw ię­
ceń" przez nasze w ładze tak cyw ilne jak i w oj­
skowe. W  Bydgoszczy nn. wręczał sztandar sam 
pan starosta no wrecz.euD odhyłą sie defilada, w 
której „imponująco" wyplada? oddział bydgoski cały 
w mundurach Federacii Polskich Z w iązków  O- 
b roóców  Ojczyznv‘TH), Udział w  defiladzie tei 
„z  rozkazu m iejscow ych w ładz w oiskow vch  w zG f 
oddział tamtejszego pułku piechoty, złożom ; 7 żo ł­
nierzy żyd ów  tego pułku, nadto pytk oddał do d y ­
spozycji sw oją „orkiestrę" Podobnie Jrnpontnat;yw 
przebieg miało „.poświęcenie" sztandaru w  P rze­
myślu.

Zw iązek ten na terenie Krakowa prow adzi na­
prawdę bardzo ożyw iona działalność. Utworzono 
niedawno t. zw. „Kadrę Młodych", która mówi w 
swej deklaracji: „Ze społeczeństwa żydowskiego 
\ytvrnśU ? 7. tikm silnie wiara O iców  i w ałam i 
czucia związani... przedsle weźmiemy wszelkie możli­
we środki, które przv^-yui:i sie do ulżenia no»o- 
źetib żydostwa polskiego w ramach rwiństwowo- 
ści polskiej", (Zw racam y uw agę czytelników  na 
..wszelkie m ożliw e środki"),

s;'
Czytam y w  tym biuletynie:

„Jednym  z ce lów  naszego związku jest zbli­
żenie .poi k o-żyJo  w skie. uważam y zatem, że 
przystppmae do prący w  tvm kierunku, powinni­
śm y to czyn ić od podstaw. Podstaw ą tą jest 
rritod ■ nż : jeśli sprawimy, że m łodzież obu sno- 
łeczeństw  będzie się od sam ego początku, w spól­
nie ww k o w y w a ć , to napewno w  dojrzałym  w ie-

now ego rządu dotyczącą polityki zagranicznej, w 
której postanowił iść śladami śp. króla Aleksandra.

W  przeciwieństwie do zmian na lepsze w Ju­
gosławii, w  Rumunji zaznaczył sie kurs ostrzejszy, 
obostrzono bowiem cenzurę, i talk już wzmocniona 
po zabójstwie premiera Duca. Odtąd np. dzienni­
k ów  zagranicznych poczta nic będzie miała prawa 
doręczyć wcześniej, niż po upływie 48 godzin. 
Wreszcie w stolicy Albanji, Tiranie, panuje stan 
wyjątkowy. A zatem na Bałkanach1 znowu zamie­
szk i?

ku sama zdoła usunąć antagonizmy...." „M iaro­
dajne czynniki uznały słuszność naszych p oczy ­

nań i dlatego m ożem y sie z tej strony spodziewać 
poparcia. W iadom o nam. że w ładze popierają 
szczytną akcję harcerstwa bez różnicy wyznań. 
—  Związek Harcerstwa zmienił niedawno 0- 
dnośny punkt statutu, skreślając ustęp dotyczący 
możności należenia do harcerstwa wyłącznie 
młodzieży wyznań chrześcijańskich. Jest to d o ­
niosły ikrok, wykazuje on bow iem , że Narodowi 
Polskiemu zasadniczo antysemityzm jest obcy ", 
(złudzenie, panowie „kombatanci", złudzenie!). 

P rzytoczyliśm y te parę niezmiernie ciekaw ych  
wynurzeń w  całości —  pragnęlibyśm y bow iem  o- 
trzymać ze strony tych „m iarodajnych czynników " 
zaprzeczenie limb ch oćb y  wyjaśnienie.

P o wspomnianym wstępie Związek daje wyra­
źne już polecenie organizowania Uego żydo-pol- 
skiego harcerstwa:

„N ależy .przedewszystkiem postarać się, aby 
do istniejących już hufców prży szkołach mie­
szanych, a w ięc uczęszczanych tak przez dzieai 
chrzęści.iansike jak i żydowskie, przyjm ow ano 
m łodzież żydowską. Należy w ystrzegać sie 
tworzenia przy  takich szkołach oddzielnych 
hufców  żydowskieh, gd yż  przez takie oddzielenie 
powstaje separatyzm i niechęć jednej grom ady 

do drugiej".
: Tego rodzaju dążenia żydow skie mimo uznania
( ich przez miarodajne czynniki za słuszne" har­

cerstwo polskie powinno zdecydowanie odeprzeć 
jeśli nie zechce splamić polskie!, naprawdę polskiej 
tradycji i stracić polskiej młodzieży.

Streszczając należy zauważyć: mamy do czy­
nienia z nowa próbą mllltaryzowania żydostwa 
polskiego kosztem polskich organizacy! i za pol­
skie Pieniądze Nadto nową próbę .zbliżenia pol­
sko-żydow skiego tym razem na platformie „tow a ­
rzystw a broni" i równocześnie próbę bezpośre­
dniego w kroczenia żydow stw a na teren młodzieży. 
a 1 e ™ ray,nv .w  „braterstw o broni" polsko-ży ­
dowskie. Nie b y ł i nie będzie nigdy tow arzyszem  
broni: polski żołnierz frontow y i etanowy, pro­
w iantow y, c z y  kuchenny defrównfk-żyd, lub taki 
„żołnierz", którego za „w alkę o niepodległość" 
ząn ivnął gen. Sosnkowski w  obozie koncentracyj­
nym w Jabłonnie. Nie by ło  i nie będzie żyda .0  
którym  i który o sobie m ógłby pow iedzieć „gente 
Izraelitus, natfone Polonus". W  stworzenie takiego 
nie w ierzym y m y i nie w ierzą także i żydzi. 

Zw iązek Ż y d ów  U czestników  ( ! ! )  W alk ( ? ? ? )
0 N iepodległość Polski (prawie tyle nieścisłości, ile 
Slow) to nowa próba mflitaryzowamfa żydostw a
1 now e echa przebrzm iałych już dawno dążeń a- 
symilacyjlnydh w  Polsce.

S. J. („W ielka P olska"'
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Precz z obecnym systemem gospodarczym !
Uwaga członkowie i sympatycy

R. R. U.
1) Po bestialskim napadzie około 10 osób w 

dniu 13 czerwca 1934 r. na Sekretariat Generalny 
RRU. i wodza naszego, (sprawę oddano policji) o- 
raz z powodu wygrażania zamordowaniem, wybi­
ciem nerek i przebiciem nożem Wodza RRU., Głó­
wmy Komitet Wykonawczy, składający sie z 16 
osób uchwalił, by przy Wodzu była stale jedna o- 
soba do ochrony i usługi osobistej, oraz do obro­
ny w razie ponownego napadu przeciwników. —

2) Z powodu obawy zatrucia Wodza, gdyż 
kilkakrotnie wygrażano sie. iż Wódz RRU długo 
nie będzie żył itd- nasz Wódz nie może spożywać 
śniadań, obiadów i kolacyj w różnych publicznych 
lokalach, konieczność przeto wymagała, by przy­
gotowaniem śniadań, obiadów i kolacyj zatrudniał 
sie członek RRU., stuprocentowo pewny i oddany 
Wodzowi, jako kucharz i lokaj. —

3) Program uzdrowienia, którego twórca jest 
aasz Wódz, składa sie z takich punktów, jakich w 
programie żadnei innej partji niema. Każdy więc 
powinien posiadać broszurę p. t.: „Poznaj mój pro­
gram!** Nasz Wódz nietylko głosi, lecz ściśle żyje 
postępuje zgodnie z programem i bez względu na 
następstwa usuwa każdego chociaż i najbliższego 
współpracownika, który do programu sie nie do­
stosuje.

4) Obywatel Józef Kowal-Lipiński, nasz wzo­
rowy Wódz, za swoja trudną, niebezpieczną, niew­
dzięczną i wzorową prace dla RRU. nie bierze ani 
grosza wynagrodzenia. Wódz nasz niema ze spra­
wami kasowemi nic wspólnego, gdyż sprawy fi­
nansowe należą do kasjera i książki kasowe są 
wzorowo prowadzone. Nad kasą czuwa komisja 
rewizyjna składająca sie z pięciu osób i Główny 
Komitet Wykonawczy z 17 osób- Sprawy czysto 
osobiste, jak prywatno-majątkowe Wodza RRU. 
nikogo nic nie obchodzą. —

5) Wszelkie zarzuty przeciwników na RRU. i 
na naszego Wodza nie polegają na prawdzie i są 
tylko zfośfiwem, podłem oszczerstwem najniższego 
gatunku. Za głoszenie tych oszczerstw płaca za­
kulisowi macherzy, różni złodzieje grosze publicz­
nego i posiadacze kilkakrotnych wysokich pobo­
rów, Naszemu Wodzowi ślubujemy wierność i prze­
praszamy Go za zniewagi wyrządzane Mu przez 
wszystkich paszkwilantów, którzy nie sa warci, że 
Ich ziemia polska zrodziła. —

Główny Komitet Wykonawczy.

'Baczność* Członkowie CZZP.!
Pasżkwiiatrci i podli oszczercy , występujący 

przeciw ko naszemu prezesow i G łów nego Zarządu 
CZZP. obyw . Józefowi K o w a l‘Lipińskiemu, dobrze 
znani Cepernik i P łaczek zostali oddani do Sądu 
kaniego, gdzie czeka ich snrow v w ym iar kary. 
Cepernik pracow ał w  CZZP. tylko trzy miesiące 
l był pod obserwacją, Płaczek zaA b»ko złodziei 
grosza związkowego, szkodnik itd, został ppzez 
konferencję powiatowych zarz- i radców wszy­
stkich filij całego powiatu Rybnickiego w  dniu 13 1- 
1935 r. przy  obecności władz paristwow^ych-połi- 
cyjnych i oreanizacylnych CZZP. łajnem głosowa­
niem jednogłośnie przez przeszło 150 obecnych dzia­
łaczy z CZZP. wyrzuconym. Sprawozdanie szcze­
gó łow e  będzie w  „Froncie Świata P ra cy 41. —  Na 
tej konferencji obywr. P łaczek osobiście przyznał 
się do winy i uznał, że paszkwil podpisał lekko­
myślnie, różnie sfę w ykręcał i w  końcu zupełnie 
duchow o złamany całą winę złożył na samego Ce- 
pernika, co go jednak nie uchroni od odpowiedzial­
ności karnej. Stary kot obyw . P łaczek  (iak też 
Mu.sioł i Cepernik) zakończył już swą działalność i 
jest obecnie trapem politycznym  i zw iązkow ym  
Myrok Sadu. skaznmce Płaczka i Ceperoika zo­
stanie w prasie ogłoszony! —

Wszyscy do CZZP !
Główny Zarząd i Rada Nadzorcza CZZP.

Czy wiecie, że.,.
..-w grudniu ub. roku grała w  „A st‘orji“  w  Ka­

tow icach orkiestra żyda w łoskiego, Ankadiego Fla- 
to ?  Zapewne jednak nie w szy scy  wiedzą, że np. 

wdrugi dzień świąt B ożego Narodzenia p. Arkadi 
Flato grał... polskie kolendy, gorąco oklaskiwane 
przez gośei-katolików- Żyd kłaniał się. uśmiechał 
i dziękował za ow acje, zgotow ane mu przez pol­
ską publiczność... C o  jednak czuł p. Flato grając 
poTsikie kolendy —  o tern lepiej nie m ówić.

Tradycji stało sie zadość!...
* * *

że w  Sosnow cu film religijno-historyczny p. t. 
.P rzeor  Kordecki - -  obrońca C zęstoch ow y" był 
w yśw ietlany w  żydow skim  kino-teatrze „P ała ­
ce", 'którego właścicielem  jest żyd  B inder?* * *

że w  Sosnowcu, w Klubie Zawodowego Zw. 
Prac. Umysłowych, gdzie, rzekomo, nie wolno u- 
częszczać żydom, grała orkiestra składająca* się 
przeważnie z żydów ?... Z. Staw.

Jak się bawiono w noc sylwestrową?
Dopiero teraz po Sylwestrze, dochodzą kon­

kretne wiadomości, jak naprawdę wyglądał Sylwe­
ster. Stwierdzić wypadnie, że był on huczny po­
nad wszelkie przypuszczenia. Ogólnie stwierdzić 
można, że liczebność w lokalach publicznych była 
przeciętnie wyższa o 40 procent od Sylwestra po­
przedniego.

Lokale restauracyjne i kawiarniaue były prze­
pełnione i bawiono sie hucznie do samego rana. 
Myliłby się ten, ktoby sadził, że wobec biedy, 
kryzysu i wzrastającego bezrobocia ludzie poprze­
stawali na kawie, czystej wódce lub cienklem win­
ku. Rachunki były „słone**, bardzo wysokie.

Jak informują w łaściciele poszczególnych  lo­
kali restauracyjnych, w ysok ość rachunków w za­
kładach pierw szorzędnych dochodziła do zaw ro­
tnych sum. W  pewnej restauracji hotelowej przy 
ul. Krak. Przedmieście maksymalna suma zapła­
conego rachunku wynosiła 6.400 zł. Cokolwiek 
mniejszy, maksymalny rachunek był w jednej z 
popularnych restauracyj przy ul. Nowy Świat i wy­

niósł ou, przeważnie za wino szampańskie, około 
2.500 złotych. Wszakże rekord pobiła jedna z wy­
twornych, ustronnych restauracyj, w śródmieściu, 
gdzie towarzystwo, złożone coprawda z 15 osób, 
zapłaciło rachunek w wysokość! 1000C złotych.

Wprost wierzyć się nie chce. że w okresie o- 
gólnego zubożenia, ludzie mogli płacić tak olbrzy­
mie sumy. A jednak fakt jest niezbity.

O ileby tylko m ały procent z tych pieniędzy, 
w yrzuconych  na alkohol, szampan zagraniczny, 
koniak i pogańską rozpustę przeznaczono na rze­
sze półm ilionowej m asy bezrobotnych, mieliby oni 
na całą zimę zapewniony opał i żyw ność.

Polacy zbudźcie się! Za wiele jest tej rozpu­
sty. rozrzutności i złodziejstwa grosza publicznego 
z jednej strony, a skrajnej nędzy, rozpaczy i gorz­
kich łez —  z drugiej strony. Jedynym dla nas ra­
tunkiem, to zwycięstwo R. R. U. W szyscy zatem 
do RRU- i CZZP ! Prenumerujcie „Front Polski 
Zbudzonej**. Czytajcie broszurę „Poznaj mój pro- 
gram“, "  i

Lud przemówił! Znów wielkie zwycięstwo CZZP,
W  Chropaczowie, w powiecie Świętochłowi- 

cklm, od by ły  się w diii- 9 stycznia wybory do ra­
dy zakładowej huty Guidotto. CZZP- w ystaw i! li­
sty z Ch Z.Z. W ynik w yborów  był następujący: 
Lista ł ZZZ. (sanacja) 246 g łosów  —  4 mandaty, 
lista 2 Cli. M. (N iem cy) 114 g łosów  —  1 mandat, 
nasza lista nr. 3 CZZP. i ChZZ- 179 głosów —  3 
mandaty (jeden dla ChZZ.), ZZP. (Grajek) 17 g ło ­
sów —  bez mandatu. W szystkie gazety na Śląsku 
zam ilczały o zw ycięstw ie naszem lub fałszyw ie po­
dały, że są to g łosy  ChZZ. Nawet w „Siedmiu Gro­
szach" czytano, iż CZZP. (RRU) otrzym ał 17 g ło ­
sów . Tak ule należy bujać społeczeństw a pomimo 
szykan i znanych metod agitacyinvch przeciwni­
ków z ZZZ. nasza lista CZZP. (RRU) otrzymała 
trzy mandaty. D w a dni przed w yboram i ZZZ urzą­
dził wielkie zebranie w yborcze, na które sprow a­
dzono Grolika, opłaconego przez ZZZ. Grolik, eks- 
komunista z Załęża, jako podły  paszkwilant, płatny 
przez wrogów uzdrowienia z ZZZ. obrzucał b ło ­
tem CZZP., głów nie zaś prezesa. Lud roboczy  nie 
dal posłuchu słow om  niedoświadczonego pyskacza

i smarkacza i pokazał w rogom , że ma zaufanie do 
CZZP. i do w zorow ego prezesa G łów nego Zarzą­
du, Józefa Kowala-Lipińskiego, którego w szyscy  
bankruci zw iązkow i i złodzieje grosza publiczne­
go nienawidzą. C hropaczów  przy  Lipinach dał w ro­
gom  zbiedniałego ludu z pod znaku ZZZ, dobrą 
nauczkę, gdyż ZZZ. otrzym ał tylko 4 mandaty no 
6 latach pracy  i setek tys. z łotych  subwencyji W  
Lipinach do CZZP., filji górników, przystąpiło w 
ostatnich dniach przeszło 40 now ych członków  z 
ZZZ.. a do filii m etalow ców  CZZP. w  Lipinach 
przystąpił wr styczniu br. radca zakładowy Hanzllk 
z jego zwolennikami z Z Z P . co najlepiej świadczy 
o wielkiem zaufaniu rzeczywistych działaczy ro­
botniczych do naszego G łów nego Prezesa i naszej 
organizacji. T o  są skutki ataków Gndika i lokajów 
gasnącego światła- W szy scy  do C ZZP-! Niech żyje 
nasz W ódz Józef Kowal-Lipiński! P recz  z oszusta­
mi zw iązkow ym i, którzy donrowadzili lud do ob ec­
nego. rozpaczliw ego położenia. Jedyny ratunek to 
zw ycięstw o CZZP- i RRU.!

A jednak program jest potrzebny
W  „Robotniku" czytam y:
„Sanacja" chełpiła się długie lata, że niema 

programu. O biecyw ała ..uzdrow ić" gospodarkę 
polską bez programu i... nic z tego nie wyszło. 
„Uzdrowienie** sanacji daje, jak dotąd, takie sku­
tki, że pacjent czuje się coraz gorzej. To też robi 
sie zwrot o 100 stopni i zaczyna sie wołać o potę­
piany dotąd program. »

„C zas" pisze:

„N ałeży raz zerwać z fłłozoflcznem patrze­
niem w e w łasny pępek naszych niektórych re­
sortów. Należy zerwać z rozwiązywaniem za­
gadnień od wypadku do wypadku, bez względu 
na całość gospodarstwa. Najważniejszem zaga­
dnieniem jest stworzenie jednolitego programu 
polityki gospodarczej. Podporządkow anie temu 
program owi w szystkich aktualnych i nieaktual­

nych zagadnień44.

ANTYSEMITYZM w  s o w i e t a c h
RYGA. —  ATE —  W edług doniesień z M o­

sk w y w  ostatnich czasach zanotowano kilka eksce­
sów antyżydowskich, popełnionych przez robotni­
ków. W zrost antysemityzmu pozostaje w  związku 
z faktem, że czo łow i działacze grupy opozycyjnej

z Zinow jew em  na czele są narodowości żydow­
skiej Władze sowieckie przeciwstawiają się ener­
gicznie wystąpieniom antysemickim, karząc suro­
wo winnych.

Ze świata |
NIEMCY. —  Wynik plebiscytu w  Saarze. Saar­

brucken, —  O głoszony przez prezydenta Komisji 
p lebiscytow ej Rodkego ostateczny wynik plebiscy­
tu brzm i: Uprawnionych do głosowania 539.541, 
g łosow ało 528. 0C5. Za Niemcami: 477.119, za
„status quo**: 46-513, za Francją 2.124-

Na podsrawie tych cyfr procentow y wynik 
przedstawia sie następująco Frekwencja głosują­
cych  w ynosiła 97,86 proc. Za Niemcami g łosow ał# 
90,36 proc., za „status quo“  8,81 proc., za Francja 
0,40 -oc. Nieważnych g łosów  było  0,43 proc.

| Z kr a m I

LONDYN,

Asekuracja na wypadek.,, wojny.
Największe tow. ubezp. na św iecie Lloyds 

Assecuratk n Sock w prow adziło ostatnio rów ­
nież ubezrG żz-* Ha v ,w klientów na w ypa­
dek w ojny, prż\ ,em rr ~.iyvość wybuchu okre­
śla on stosunkiem 25-1

Oznacza t że c- , oa ” .ekurująca się na w y ­
padek w ojny  musi płacić 25d:rotna kw otę, w ypa­
dającą na polisę ubezpieczonego. Możliwość w y ­
buchu w ojny m iędzy Francją a Niemcami, tow . 
Lloyda określa stosunkiem 19:1, przyczom  zamie­
rza p od w yższyć go po upływie głosowania w Za­
głębiu Saary.

KATOWICE.
BURZLIWE OBRADY SEJMU ŚLĄSKIEGO.

Na w torkow em  posiedzeniu Sejmu Śląskiego 
przed przystąpieniem do porządku obrad p- mar­
szałek W olny zawiadom ił posłów  że w  miejsce 
zm arłych posłów  mandat poselski uzyskali: D reyza
i Pobożny.

Następnie poseł Dąbrowski referow ał projekt 
ustawy śłaskiei rady wojewódzkie! o podjęcie ro­
bót, celem zwiększenia stanu zatrudnienia. Plan ro­
bót obliczony na przeciąg 3 lat obejmowałby prace 
na kw otę ok oło  12 miljonów zł. Projekt odesłano 
do Komisji.

Z kolei poseł Roguszczak (NPA.) zreferow ał 
sprawę nie zezwolenia Sejmu Śląskiego na Pocią­
gniecie do odpowiedzialności sądowe' posłów Kor­
fantego \ bauera OOub Ch. D ) 1 Prokopa (N. Ch- 
Z P-« BPWR na ŚO. Referent Kom. p, Ro.guszczak 
w ypow iedz af się przeciw  wydaniu tych posłów . 
Pos- Baddyk (N.Ch Z P .)  w ypow iedział się imie­
niem Klubu za wydaniem  posłów  i przeciw ko k o­
rzystaniu z p rzyw ile ju . nietykalności poselskiej. 
Głosami Kb«hów opozycyjnych Sejm Śląski uchwa­
l i  wniosek referenta pos. Roguszczaka, wypowia­
dający sio nrzeciwko wydaniu zezwmlenia na po 
oie.gnieejo 4o odpowiedzialności ... sądowej trzech 
wymien?onvch posłów.

W toku, dyskusji .pos., Roguszczal użył wyra-
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Żądam y kary śmierci dla złodziei grosza publicznego

żenią, za które marszałek Sejmu przyw oła ł go  uo 
porządku. P o  słow ach pos. R ogutzczaka powstała 
wrzaw a. P osłow ie  BB. dem onstracyjnie opuścili 
posiedzenie-

Po przerwie pos. Korfanty7 wystąpił z nagłym 
wnioskiem, zawierającym protest przeciwko po­
stanowieniu senackiej Komisji Konstytucyjnej, któ­
ra stwierdziła, że statui organiczny Województwa 
Śląskiego może być zniesiony w drodze ustawy 
państwowej. Wnioskowi przeciwstawi! się Klub 
N. Ch. Z. P„ jednakie wniosek uchwalono głosami 
opozycji polskiej, a także posłów niemieckich.

Cnaraktcrystycznem  jest to, że klub sanacyj­
ny nie wystąpił jednolicie-.

[ Dla kob«ef |
CO TRZEBA WIEDZIEĆ O ANGINIE?
Angina jest chorobą niebezpieczna i o tern prze- 

dewszystkiem  powinni pamiętać... pacjenci. Angina 
w łaściw ie nie jest sama w  sobie choroba niebez­
pieczną!. Pociąga jednak za sobą bardzo groźne na­
stępstwa I pozostawia nieraz w organizmie powa­
żne i długotrwałe ślady. Najczęstszemi chorobami 
tow arzyszącem i anginie są: zapalenie ucha, zapa­
lenie płuc, sprawy nerkowe, często osłabienie 
mięśma sercow ego, albo w ogóle niedomagania ser­
cow e. Nie trzeba też chyba przypominać, że orga­
nizm wycieńczony anginą znacznie łatwiej poddaje 
sie wszelkiego rodzaju zarazkom i infekcji, po an­
ginie m am y też często szkarlatynę, c z y  dyfteryt, 
zw łaszcza u dzieci.

Angina jest choroną zaraźliwą. Społeczeństw o 
jednak pamięta tylko o tern, że no. tyfus jest ch o­
roba zaraźliwą, a zapomina, że angina ma zdol­
ność udzielania się, przenoszenia z jednej osoby na 
druga- C hory na anginę powinien b y ć  absohitnie 
izolow any od ca łego otoczenia. Nie powinien jeść 
z tych sam ych talerzy ani temi samemi łyżkami, 
jakiemi później jedzą jego dom ow nicy. P zeczą  naj­
ważniejszą wr leczeniu anginy jest to. żeby cho­
ry nie w yszedł zbyt w cześnie na ulicę. Tu już na­
wet nie trzeba wskazów ek lekarza. Chory musi 
bez gorączki leżeć jeszcze 3 dni w łóżku. leżeli an­
gina przeszła, jak to często byw a, bez gorączki, 
trzeba leżeć w łóżku trzy dni po zniknięciu z gar­
dła p ryszczy  i nalotów. Nic bardziej nie naraża 
człowieka na niebezpieczeństwo powtórnego prze­
ziębienia i c o  za tern idzie na niebezpieczeństwo 
przejścia znacznie groźniejszej recyd yw y, niż 
przedwczesne w yjście z domu.

Reasumując: angina nie jest sama w  sobie 
chorobą niebezpieczna, działanie jej w yniszcza je­
dnak w w ysokim  stopniu organizm, dzięki czemu 
skutki tej tak częstej w  okresie zimowym cnoroby, 
są w ręcz fatalne. Łatw o się od nich ustrzec. P ierw ­
szym  warunkiem jest-, kwarantanna w  łóżku i 
dłuższy pobyt w  domu

| Kącik radjowy|
JEST TAKI JEDEN POWIAT.

W  ostatnich tygodniach w jednym  tylko po­
wiecie Siedleckim, zgórą 500 drobnych rolników 
zdobyło sobie odbiorniki radjow7e- Niema tam dzb 
wsi w' które? nie znalazłby się choćby tylko jeden 
— dwa aoaraty kryształkow e, a w świetlicy, gmi­
nie ito. —  odbiornik głośnikow y. T e pół tysiąca 
„detektorów " siedleckich —  to dziesiąta część 
wszystkich radioodbiorników, na jakie zdobyła sie 
dotychczas wieś poiska. A có ż  znaczy 500 małych, 
niepozornych aparacików w obec kilkunastu no­
w ych gm achów  szkolnych w innym pow iecie, o ja­
kich otwarciu było  niedawno tak głośno. —  P o- 
prostu —  drobiazg. Ubogi powiat siedlecki przo­
duje dziś innym, bogatszym  w  pięknem dziele ra- 
djofonji wsi.
k ............. ■■"ITWWWW-

I  K o r e f D o
I— MMi— — ubi m

Obywatele! Rodacy!
Własnym wysiłkiem  i własnemi siłami kro­

czym y naprzód ku zw ycięstw u, jjomimo niesłusz­
nego i k rzyw dzącego rozwiązania niektórych ud- 
dziaiów  powiatów : Św ietoohłow iokiego i R } bnic- 
k iego; łączy nas wszystkich >iua z najszlachet­
niejszych idei, idea uinirnwania Olczyzny, idea u- 
kochwnia eąlego społeczeństwa polskiego.

lo^t Ooozu Błękitnego pory wa społeczeństwo 
do walki Ideowei a nie wałki krwawej, tak jak 
nam to; wmawiają; przeciw nicy. W rogow ie  RRU. 
żywili nadzieję, że jak R. R. U. będzie rozwiązany, 
to powiększa sic ich zgniłe partie i —  zbankruto­
wane partyjki.

Mylicie się przeciw nicy bankruci polityczni, 
ao.obk iew icze, złodzieje grosza publicznego! Zdo­
łaliście nas rozw iązać organizacyjnie ale ducha na- 
szeg , nikt z was nie potrafi nas rozbaw ić. Ślubo- 

*n?e dano aas/emu Wod/owI Obozu Błękitnego, 
,'ó"c*owi KowałowJ-lJpIńskkmit dotrzymamy do 
końcaI ś

Przystąpiliście do szykanowania Łudzi patrjo- 
tów dlatego, że prace i życie swoje ofiarują na oł­

tarzu O jczyzny, że pragną lepszego jutra dla \vszy- 
skich obywateli. Zadenuncjowallście przed 
władzami byłych członków RRU. tylko dlatego, 
źe pracują dla dobra Ojczyzny. W asze sźykany i 
denuncjacje dodają nam tylko otuchy do dalszej 
imacy i wytrwania, a Poiska, Ojczyzna nasza, nas 
błogosławi.

Powinniście zapamiętać sobie słowra Mar­
szalka Piłsudskiego —  w ypow iedziane podczas 
przewrotu m ajow ego 1926 m: „M e może być w 
Państwie za wiele niesprawiedliwości!" oiaz  
w iedzieć, że Marszałek Piłsudski chce widzieć 0- 
koło siebie ludzi państwowotwórczych dla budo­
wy mocarstwowej Polski!

W y  zaś przeciw nicy, bankruci polityczni, do ­
robkiew icze, mniemani sanatorzy, rozumiecie pra­
cę  państwm wotwórczą tak: głośno k rzy czy cie :
„Niech żyje M arszałek Piłsudski" a rów nocześnie 
w yciągacie wasze brudne, nienasycone łapy p o : 
„D aw aj pieniądze!"

My7 Błękitni zrozumieliśmy pracę państw ow o- 
tw órczą w  m yśl ideologii M arszałka Piłsudskiego, 
stąd też ta wielka nienawiść do RRU. D laczego- 
ście sobie przyw łaszczyli, w y  mniemani Piłsud- 
c z y c y  słow o łacińskie „sanacja" a nie „uzdrow ie­
n ie ?"  W idocznie po to. by  społeczeństw o nie do­
magało się od was faktycznego uzdrowienia, c o ­
ście kiedyś społeczeństwa! obiecywali.

Społeczeństw o pomimo, że znajduje się je­
szcze z pew nych znanych pow odów  i przed 
obawa szykany, w  w aszych  przestarzałych i 
zbankrutowanych partjach. duchem jest przy RRU.

Daremny wasz trud przeciwnicy! RRU. ltmsl 
zwyciężyć! Kto dzisiaj inaczej myśli, tego w przy­
szłości życie zmusi do przystąpienia do RRU.

Kto zwalcza nrograui RPU. Ohozu Błękitne­
go oparty na panstwowotwórczej ideolgji Mar­
szałka Piłsudskiego, ten nie jest prorzadowceni, 
Jest antypaństwowemu i zarazem zdrajca Ojczy­
zny.

Jedynym ratunkiem tfia naszej ukochanej, a 
jedńak nieszczęśliwej O jczyzny, jest przeprow a­
dzenie programu R R U , c o  iuż nasi przeciw ­
nicy  sami przyznają. Dlatego O byw atele rodacy! 
7żwdźcie się! Twórzcie jedna rodzinę błękitną w 
naszej Ojczyźnie, ramie przy ramieniu, razem z 
naszym Wodzeni Józefem Kowalem-Llplńsklm na 
czule! Zarzućm y obyw atele wszelkie waśnie i 
nieporozumienia, niech zapamue zgoda i harmowjti 
pośród nas. W spólnym  wysiłkiem  do zw ycięstw a! 
W  jeaności siła '

O byw atele1 R odacy ! Przypominam wam sło­
wa naszego ukochanego W odza  Józ. Kowala-Li- 
pińskiego. że idea sama nie w ystarczy, b y  zw y ­
cięża, ć. Składki członkowskie, lub zaofiarowane 
grosze sa tą bronią propagandową przeciw ko na­
szym w rogom  P rzeciw n icy  nasi w iedząc o tern. 
że O bóz Błękitny iiczył w  niektóiych m iejscow o­
ściach po 300, 400. a nawet 500 członków , starali 
się za wszelka eetie oddz;a ! , t e . najliczniejsze w 
powiatach Świętoch łowickim  i Rybnickim rozw ią­
zać, aby po .n ierw szc, oddziały te moralnie 
i duchowo załamać, a po drugie, odebrać Gene­
ralnemu Sekretariatowi RPU. w nłvw aiacc co  mie­
siąc n-.gnktrnje składki, służące do potrzeb organi- 
zaeyinych, a co raiwnżniejsze do dalszei propagandy.

Obywatele! Rodacy! K M v . 7 obwiła nl^sł” - 
1 krzywdzącego rozwiązani niektórych OfJ- 

deiatów pow. Świętochłowice I Rybnik, nie woi- 
no na»ji ocganlgacylnufi pracować ne ,eto na złość 
naszym p-zeciwnlkom cheeinv n**zvłść ger. sekr. 
z materialna jfóxno& przez złoże/,se dobrowolnych 
(d h r  na ten tak szlachetny cel. Składajmy przeto 
prósz do grosza, ceclełke na i&aełkę 1 buduhny 
gc*a‘7h Błękitny, który przetrwa wszelkie burze i 
zawieruchy.

Błękitny z Lipln

Z Czechowic I "okolicy (pow. Bielshol
Od czasu ukonstytuowania sie Oddziału RRU. 

w  Czechow icach powstał w  naszej gminie wielki 
młyn polityczny. .Obywatelstwo zainteresowało 
się naszy rucluin lecz każdy na sw ój sposób- 
N alw vższv iuż czas. a h v 'w  gniazdku czertyonero 
coś  w reszcie sie zmieniło. Niech w  bl"rach urzędu 
grd.m euo zawiśnie krzyż z  wizerunkiem Boga.t 
gdzie dotychczas go nie było a rządy niech kroczą 
w7edług 10 przykazań Boskich- Tw arde P -P esio ł’ 
ki ochrzcili nas „kow olam i" —  czego sie nie w y ­
pieramy, bo to jest fakt. Zapytuiiemy dlaczego bwkit 
fest tak rażacv dla was. w rogow ie  nasi? M y nie 
lękam y się niczego gdyż każdy  praw7d z iw y  „K o- 
wnh rm sib.^go du^ha. który kule broń. „S zczer­
biec" króla Chrobrego, ażeby nlra przepędzić w ro­
gów  I zdrajców  O iczyzny, —  \ ’

Są i tace  którzy  maiąc fioła w g łow ie nazwa­
li nas , zakładem pogrzebow ym ". I w  tmn xv'
■ku głimtas-muzykaiit w ygrał prawdę, gdyż RRU. 
w orżv s /łości urzmfzi dla wszystkph wnwAw 
i-sffuotasów pogrzeb 1 zanuci wam requle, tu jest 

-‘Poiska „terra". —
Zaś inny- siłacz Polok nazyw a nas woiskiem  

'ś v  Jadwigi, lecz zapomniał dodać krółowet 7. Ja­
giellonów . patronki Śląska. Może i w  tern jest niecoś 
prav7d y  legendarnej o  śpiącem wojsku —  i już

czas budzenia się nadchodzi- Wódz Błękitnych Jó­
zef Kowal-Liplński zbudzi* nas i was budzi „Pola­
cy7 zbudźcie się !"

Tak, O byw atele! Zbudźcie się, przetrzyjcie o- 
czy  i spójrzcie a zobaczycie, czem  jest RRU..

Dla lepszego zrozumienia idei RRU. radzimy 
wam zaabonować n»sz tygodnik „Front Polski Zbu­
dzonej", gdzie nasz W k iz  Józef Kowal-Lipiński w, 
żyw i/en  i jasnych słow ach pisze czem  w  istocie 
jest RRU- dla naszej O jczyzny  i dla nas obyw atel1

My, błękitni powiadam y tyle, że RRU-Tesn po 
chodnią, która zapala serca prawdziwych Polakóv 
i nie stłumi jej żaden powiew wlatoi, a tembai- 
dzlej wróg, którego na widok błękitu ogarnia pa­
niczny strach.

Polacy znudźcie się! Do czynu, —  do pracy 
—  W szyscy w szeregi błękitne! Tam wasze miej­
sce!

Niech żyje nasz W odz!
Cześć Ojczyźnie!

Błękitny z Oddziału Czechowie.

POWIAT LUBLINIEC.
Zw7racam y sie do Gen Sekretariatu RRU. v 

Katowicach z gorącą prośbą, ażeby Gen. Sekr 
zechciał poczynić odpowiednie kroki w  sorawi. 
zezwmlenia na ubezpieczenie wszystkich członKÓy 
RRU. całego powiatu na w ypadek śmierci. —

Sprawa ta ma dla nas wielkie znaczenie, pro­
sim y w ięc przeto jeszcze raz o łaskawe poparcie

Nadmieniamy7 przytem, że na ostatniej konfe­
rencji pow iatow ej, kilka przedstawicieli placówek 
podało wniosek, ażeby spraw ę ubezpieczenia zał? 
twić w  jaknaiikrptszym czasie. —

Pow7. Komitet Organizacyjny R. R. U 
na powiat Lubliniec.

Filozofia Harysa kropki
Cześć w’om koleksy błękitni!
W iecie koleksy, porzondny człow iek , to nu 

ino szczenśoio, eno same lajermany i muzykant; 
Ani mnie tak sanacje nie zgorszyła, jak mnie zgor­
szył test mróz, bo mi zamroził natramentes i nie 
byłbycli clinet mioł cem  pisać. Aieeh g o  wraził 
pod pierzyna i trocharśsic rozgrzol i to wielka 
szczenście.

Ten mój hatramentes też tak zamors choćly 
te niechtore nasze koportery frontu z plenlondzmr 
abo też nieehtórzy członkowie ze składkami
Ten mróz musioł też zam rozić w  głow ach  naszego 
piacka i Kopernika, że im sie tak przew róciło  w 
m ózgow nicy. U mnie skońcyfo sie cno na hatra- 
mentts, bo w lobio mi sie nic umie nic przew ró­
cić i zamrozić.

Pisoł mi mój koleks W cibioki że tam kaiś kole 
Klimonta założył sc jakiś sanator szikała i dobij do 
smrodu, aże ca ły  Kiimont zasmrodził. Może też 
to taki smród jak pod G olców kom , kaj sie niechtć 
rzy  tego smrodu nałykah i zachorowali na spis- 
chlina brzucha i kapsy. Takiej choroby, to mocit 
w iedzieć, nie umie w yleeyć żoden dochtór . eno 
prokurator a pod G olców kom  jom  już też lecy. •

Jeden zaś z koleksów  k o zo f mi sie zapytać, 
kaj sie podziały piemonclze za gwdozdy i same 
gwim.dy. Temu koleksowi zar.rzki ‘ łodipowiadom

Picm ondze za gw iozdy  poszły do laiów, a 
gwdozdy som na mebie. Jak ie kcesz .koieks do­
stać, to inisisz cekać, aż bydzie piróz 40 siopm 
Potem  se w"yleź w  koszub na pole i patrz na nie­
bo. aż gw iozdy, bydom  leciały na ziemia, ylo też 
inio dostać gwdozda, ale zapomnieli mój adres < 
posłał: forn cKt-ftiojego ujka na Mars. Musza cekaC. 
aż bydzie Avtfjna, to sie zgłoszą do feidfiałbiców, 
siedna se nąv granat i jak wystrzela, to, zaleca: na 
Mars ; m ży niosą se moja gwiozda.

W ic cie koleksy, wasze 15 złotych zebrał, 
niond’ .̂y ludzie, a w om  głupim obiecali gw iozdy. 
A co ao k rzyżów  to w iecie dobrze, że w7e staw ek 
casacli wiesz.Ji łotrów  na krzyże, a dzisiofc? Nie 
mon. iiiszcotfi. bo bvch wom źagw izdoł reszta. 
Noilenici zronicle wszyscy, jak byd/Pcle ntysle; 
nic o krzyżacn i gwiozdaeh, eno o RPU-, ab ten 
norn wyrohif lens|| casy w Polsce, to sie Dotem 
wszycko znojcłzle,

A na łostatkif oroszą wos. abyście nie dowalt 
Frontu cytać takim ludziom, co  se Front mogom 
kupić, by na f ront nić mo taki mondrala 40 eroszj 
na miesionc, ale za ito mo 10 złotych na smlerozlu- 
cha. , ,

Łod dzisioi bvda w om  ?opisow o! życiorys Ha 
nysa Kromki abvście mieli ieszce w iency do  cyta 
mo m ś uniosznego. ale weźm e sie do hagitacyle 
i zdobywejcle nowych Cyielnlkow, abv nasz Front 
miof przynohoniei 20 tysiency now ych abonentów, 
ale nie na ślopsku, ale i u wros tam koieksy u 
Pozr.ańskiem 1 Małotipfsce.

Huitys Kropka
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